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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l in ,  dnia 17. Lipca. — N a jj .  P an  raczył udzielić dyrektorowi 

bióra i compositeur des chiffres, w ministerstwie spraw zewnętrznych, radzcy 
legacyjnemu de la Croix, order orła czerwonego 3. klassy.

B e r l i n ,  d. 16. Lipca. — Nr. 18. zbioru praw dziś wydany zawiera 
prawo względem nabywania własnos'ci gruntowych przez korporacye lub 
jurystyczne osoby zagraniczne osnowy następującej:

M y F r y d e r y k ,  z laski Bożej, król pruski i t d. rozporządzamy na 
wniosek naszego ministerstwa stanu i po zasiągnicniu zdania naszej rady 
stanu, co następuje: §. 1. Zagraniczne korporacye i inne jurystyczne osoby 
zagraniczne mogą nabywać własności gruntowe w państwach naszych tylko 
za Naszem pozwoleniem. §. 2. Dopóki nie nastąpi ze strony Naszej po­
zwolenie, układy zawarte w tej mierze nie będą uważane za ważne. Na do­
wód podpisujemy się własnoręcznie i pieczęcią stwierdzamy królewską.

Dan w Potsdamie 4. Maja 1846 .
(L. S.) F r y d e r y k  W i l h e l m .

Rochow. Savigny. Bodelschwing. UłuLui. Baran Canite.
Zaświad. Bode.

B e r l i n ,  d. 18. Lipca. — Wypuszczenie w obieg tylokrotnie wspomi­
nanych biletów bankowych ma rzeczywiście w tych dniach nastąpić, bo 
znaleziono już form ę, że przez zamięszanie skarbu do tej operacyi usunięte 
zostały rozmaite obawy. — Minister Bodelschwingh zastrzegł sobie, ażeby 
w  przedmiotach tyczących' się jego wydziału bezpośrednio przedstawiał 
wszystko JK . Mości i jak słychać Najjaśniejszy Pan przystał na to. — Księ­
garz Schiinemann właściciel G a z e t y  w e z e r s k i e j  opuścił wczoraj Berlin, 
podawszy do króla memoryał, w którym się rozwiódł nad dążnością rze­
czonej gazety; szkoda jaką dotktniety został przez zakaz wynosi 1 5 qo tal. 
Do dawniejszej wiadomości względem kolei starogrodzko-poznańskiej dodać 
jeszcze trzeba, że rząd na nowo się oświadczył, i e akcyonaryuszom zaręcza 
3 |  proC. Dyrekcya poszła jednak dalej i domagała się 4 proC. T.ubo za-

kołajewna, zaślubia J. Kr. W . Księcia Karola Fryderyka Alexandra następeg 
tronu W irterabergskiego. Błagając Boga o zlewanie błogosławieństwa swe­
go na to małżeńskie stadło, które Nam jest tak drogiera. odbyliśmy dnia 2 5 , 
I). m. Czerwca, obrzęd zaręczyn onego, podług obrządku naszego kościoła 
prawosławnego. Podając wypadek ten do wiadomości Naszych wiernych 
poddanych, nie wątpim, że w ciągłeiu dla Nas i Naszego domu przywiąza­
niu,  podzielać będą w zupełności uczucia radości, którem jest przejęte oj­
cowskie serce Nasze, w chwili tak uroczystej, oraz pobożną nadzieję, z jaką 
oddajemy los nowozaręczonych opatrznej łaskawości Boga. — Dan w Peter- 
hofie, dnia 25 . Czerwca 1846 , a panowania Naszego 21.

(podpis.) M i k o ł a j .  
P o l s k a .

G a z e t a  W r o c ł a w s k a  d o n o s i  od  g r a n i c  p o l s k i c h  p o d  d n i e m  
15. 1-ipca. Pomiędzy dziwacznemi pogłoskami, które zapewne z pewnym 
celem są rozpuszczone wzdłuż granicy, krąży między innemi i ta, że rząd 
rossyjski rozpoczął układy z pewną częścią wychodztwa polskiego bawią­
cego we Francyi i stąd podobno, nie którzy jego członkowie już sie gotują 
do powrotu do ojczyzny. Mówią nawat, że te układy toczą się pod wpły­
wem i opieką brancyi. Lubo trudno przypuścić, żeby z tego cokolwiek 
stanowczego wyniknąć m ogło, przecież samo rozpoczęcie układów jest nie­
słychanie wielkiej wagi. Ulżenie chłopom i poznoszenie mnóstwa nadużyć 
w istocie bardzo zajmuje rząd teraźniejszy Królestwa Polskiego.

W o l n e  i n i e p o d l e g ł e  m i a s t o  K r a k ó w .
G a z e t a  W r o c ł a w s k a  donosi z Krakowa pod dniem 13. Lipca co na­

stępuje: Pisałem do pana dopiero przed kilku dniami, a zmuszony jestem 
chwytać na nowo pióro do ręki, bo się tu  niezmiernie spiesznie zmieniają 
okoliczności czasowe. W łasnie wojska pruskie i rossyjskie opuszczają 
okręg Krakowski, a zostawiają go samym tylko Austryakom, którzy dotych­
czas ograniczali się na mieście, teraz zaś mają się poroskładać i w okęgu; 
jedni mówią, że na lat trzy, a drudzy, że nawet na dłuższy przeciąg czasu.

W iadomo, żc wojska rossyjskic i pruskie podczas cztero-miesięcznego 
pobytu w okręgu krakowskiem zostawały pod roskazami dowódzfcy austry-

rL T k t ó r a tak '  ' T t f - jeS2r  n,i§dy nie dawan0’ Przeciei zdaje Sig’ ze ackieS°- W e względzie więc teraźniejszego odwrotu tych wojsk wydal 
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Znowu zelazna kolej posłużyła jednemu młodzieńcowi do samobójstwa. 
"Władysław W ęglewski jedynak bogatych rodziców z Lubelskiego, zasmu­
cony nieszczęśliwem powodzeniem się ostatnich wypadków polskich, miał 
zamiar odebrać sobie życie przez otrucie, ale że mu przeszkodzono przeto 
w  dzień swoich urodzin 30 . Lipca wyjechał ze swymi rodakami i przyja­
ciółmi do Iłessau, W orlitz i dalszą tameczną okolicę. Tegoż dnia nawróci­
wszy do Koświku wziął już bilet powrotowy do Berlina, ale puściwszy to­
warzysza, sam został pod pozorem, żc czegoś zapomniał. W krótce jego
przyjaciel otrzymał list w Berlinie, w którym Węglewski donosił, że za
kilka godzin zginie na zelaznćj kolei pod Koświkiem. Przyjaciel udał się 
2araz na miejsce, ale zastał tylko smutną wiadomość, że nieszczęśliwy mło- 

zieniec pod wieczór stał nade drogą; postrzeżono go, a z porzucenia kape­
lusza z pośpieciieril domyślono się zamiaru, lecz pociąg lubo zwolniony 
medał sie całkiem zatrzymać i spokojnie położona głowa została zgniecioną.

W l A D O M O i ś t l  Z A C l t A U l C Z U i E .
R o s s y a.

M a n i f e s t  c e s a r s k i .  -  z bożej łaski M y Mikołaj 1., Cesarz i samo-
władzca wszech Rossy. ltd. itd. W szystkim wiernym poddanym Naszym 
wiadomo czynimy: Za zezwoleniem Naszym, i Najjaśniejszej Cesarzowej 
Alexandry Fedorownej, najukochańszej małżonki Naszej, i zgodnie z uczu­
ciami serca swojego, ukochana córka Nasza, W ielka Księżniczka Olga Mi­

on roskazy do Prusaków, i Rossyan, ażeby bez wstępowania do miasta 
Krakowa ruszyli natychmiast ze stanowisk swoich Prusacy z Poręmby 
, Krzeszowic do Nowego Berunia, a Rossyanie z Mogiły do Baranu. P ru­
sacy usłuchali jak najściślej, ale Rossyanie zrobili wprzód zapytanie do 
Warszawy , przez sztafetę odebrali zalecenie aby się zebrali w mieście Kra­
kowie . z mego po odbytem nabożeństwie rozpoczęli pochód za granice. 
woeH  to usprawiedliwia wielu w ten sposób, że kiedy Rossyanie w Marcu 

, ^ miasta Krakowa, to tez i teraz odwrot z niego rozpoczynać po—
winni byli. Jednakże przy tern pożegnaniu musieli zaprzestać tylko na 
przedmieściu, gdyż przez władze miejscowe do nabożeństwa publicznego 
i to pod golem niebem został im wyznaczony plac na Kleparzu i tam oczeki­
wał ich wojenny gubernator Krakowa otoczony swoim sztabem. Prawie 
cala ludność miasta zgromadziła się na nabożeństwo. P 0 odbytym obrzędzie 
rospoczęli Rossyanie odwrót. Ich muzyka wojskowa z umysłu na te chwile 
pozegnawczą wyuczyła się kilku Krakowiaków i chciała, przez te melodye 
sprawić na publiczności przyjemne wrażenie, niedozwolono jednakże tego 
przez w y d a n y  r o s k a z  lubo komendant rossyjski zaniósł o to zażalenie 
do barona Ungern-Sternberga (konsula swego), który przecież jako pryw a­
tny tylko spektator, niechciał się w nic wdawać.

Gdy ostatnia rota wojska rossyjskiego przeszła za zakładkę warszaw­
skiej rogatki, wojsko austryackie stojące tam na warcie, zajęło stanowisko 
poprzek drogi aby publiczności niewypuszczać, za Rossyanarai. Z tych, 
a może też innych powodów nieprzyszedł do skutku obiad, który tutejsi 
obywatele chcieli byli dać oddalającym się oficerom pruskim i rossyjskim
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Zaczęto w  ty m  obiedzie up a try w ać  d em o ns trac j i  po li tycznych ,  jakkolwiek 
nic tam nie było tego rodzaju . N iew ątp liw ie  chciano ty lko pokazać p ru ­
skim i rossyjskim w o jsk o m , że się znano na ich ludzkiem postępowaniu. 
Z  odwrotem w o jsk  p rusk ich  i rossyjskich o ile w nosić  można, zaezyna się 
n ow a  era dla K ra k o w a :  rezydenci mocarstw zagranicznych, k tó rzy  tu od 
3 0  lat pełnili obow iązk i p rz y  rządzie ,  zostali po od w o ły w an i  i zabierają  się 
do odjazdu. O rły  z ich domów ju ż  pozdejm owane i od wczoraj przestali 
sp raw o w ać  sw e urzędy. Do załatwienia in teressów  paszpor tow ych  i in­
nych  zaległych k o rresp on den cy i , zostali pow yznaczani ty lko  tak zwani z a ­
r z ą d c y  k o n s u l a t ó w .  Okoliczność ta pokazu je ,  że od kilku miesięcy 
roz w iązan y  rząd K rakow ski d e  f a c t o  przestał ju ż  istnieć i d e j u r e ,  skoro 
t r z y  mocarstwa niemyślą p rz y  nim u t r z y m y w a ć  swoich rezydentów . W czo­
ra j  zadekretowano sąd o w ą  sekw estracyą  dla dóbr 11 obywateli tutajszych, 
a mianowicie P o tu l ick ieg o , S k a rżyń sk ieg o ,  L ipczyńsk iego , Jadowskiego, 
S traszewskiego, Oestreichera, Patelskiego, Ekielskiego, Hallera i dwóch in­
nych .  P o d ług  postępow ania  sądow ego francuskiego, k tóre  tu  obowięlńje, 
musi sądo w a  p re n o ta c y a , przez pozew  w ręczo n y  w  t r z y  dni po wyroku 
zaocznym być usprawiedliw iona . W  ogóle w szyscy  są  ciekawi ty ch  po­
zw ó w , bo w  nich oprócz pow odu  praw nego  do sekwestracyi musi być wy- 
łuszczone i p r a w o ,  na mocy, którego została z a w y ro k o w a n ą ,  a ty m  cza­
sem konsty tucya  rzeczypospolitej w  a r tyku le  2 1  raz na zawsze zniesła wszel­
kie konfiskaty. M iędzy osobami zagrożonem i sekw estracyą  zna jdu ją  się 
i takie, k tó re  jako  do niczego nienależącc, — ani naw et do żadnej odpowie­
dzialności pociągane nie były . — P e w n ą  pociechę przynios ło  wczoraj oświad­
czenie uczynione tutajszej radzie adminis tracyjnej,  że wojsko austryackie 
w  okręgu  k rakow sk im  w yn oszące  5 , 0 0 0  ludzi od tąd  będzie się w łasnym 
kosztem u trzy m y w a ło .  A us try acy  u pom ina ją  się ty lko  o 3 9 1 , 0 0 0  złp., 
k tó re  budżetem przeznaczone b y ły  na u t rzy m yw an ie  Milicyi Krakowskiej. 
S pada  zatem n ies łychany  ciężar z rzeczypospolitej i wdzięczność się temu 
naleźjr, k to  j ą  od niego uwolnił .

K r a k ó w ,  1 6 .  Lipca. — Na miejsce w o jsk  rossyjskich i p rusk ich  dla 
wzmocnienia  załogi p r z y b y ł  pu łk  austryack i P a l o m b i n i .  T y m  sposobem 
cała załoga austryacka  w  naszym okręgu  będzie w ynosiła  przeszło 5 0 0 0  
ludzi. Jak  słychać rząd  nasz będzie zmieniony na stopę zupełnie  galicyjską, 
to  jes t  pójdzie w  ręce g u b erna to ró w  cywilnego i wojennego. Co do niższych 
szczebli w szystko  ma pozostać ja k  dotychczas było. P o w ą tp ie w a ć  należy, 
a b y  A u s t r y a ,  k tó ra  obow iązki zarządu w ojskow ego jak o  pierwsza z kolei 
objęła na lat t r z y ,  miała także brać na siebie i adm in is tracyą  cyw ilną  w imie­
n iu  drug ich  dw óch  opiekuńczych mocarstw . R ezydenci jak  wiadomo zabie­
r a j ą  się ilo w y jazd u ,  co szczeg ó ln ie j t r w o r z y  t u  osIndłycTi rfUSHKUtv,’ bo  *<>

s taną  teraz wszelkiej opieki pozbawieni. M am y  n a d z ie ję , że przedłużenie 
do naszego miasta żelaznej kolei, zatrze  ślady sm utnych  w y p ad k ó w , a szcze­
gólnie k o n tryb ucy i  i n iesłychanie uc iąż liw ych  opłat sk a rb o w y ch ,  przez  które 
zupełnie s!ę w yniszczają  s i ły  tak  duchow e ja k  materyalne.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 1 3 .  — K siążę M ontpeusier  uda się dn. S ierpnia  do S tra s ­

b u r g a ,  dla p rzyp a trzen ia  się ćwiczeniom tamecznej ar ty lery i .  W  czasie 
jego  p o b y tu  w  tern mieście , od by w ać  się będą  wielka m anew ra  w o jska  oko­

ło tej fortecy.
M onito r  donosi :  u w a żam y  się za szczęś liw ych , że ad ju tan t marszałka 

genera ła  O uidinot nie um ar ł  z ran  odniesionych. W ie lk a  je s t  nadzie ja ,  że 
zostanie zachow anym  p rz y  życiu. Lilczba do tąd  w y d o b y ty c h  t ru p ó w  w y ­
nosi 1 4 .  A  w ed łu g  zaręczeń pana T r is sa rd  nie będziemy mieli pow od u  do 
opłakiwania  w ięcej ofiar nieszcęśłiwego w yp adk u .  E c h o  d u  N o r d  po­
w ia d a ,  że głębia w o d y ,  gdzie po ton ę ły  w o zy  w y no s i  stóp 2 5  — 3 0  i że 
na  trup ach  znaleziono zupełnie p o d a r tą  odziez, w idać z t ą d ,  że nieszczę­
śliwi d ługo i g w a łtow n ie  walczyli ze śmiercią. W e d ł u g  g a z e t t e  d e s  
t r i b u n a u x  rozszerzy ła  się wieść na giełdzie paryskiej o tej samej godzinie 
5 w  ty m  safnym dniu  o wielkiem nieszczęściu pod  A rras  na kolei żelaznej, 
k iedy  właśnie  w o zy  spadały  z grobli.  Z tego po w o d u  ma być ścisłe sądo­
w e  śledztwo rozpoczę te ,  aby  dociec początku  tej pogłosk i,  trudnej do wy­
t łumaczenia. J o u r n a l  d e s  D e b a t s  p o w ta rza  ten a r ty k u ł  z gazete des 
t r ib u n a u x ,  bez dodatku  jednak. M o n i t o r  jeszcze o tern milczy.

Generał Lamoricićre o trzym ał rozkaż pow rócen ia  do A f ry k i ,  zkąd Bu- 
geaud w raca  za ur lopem  do F ranyi .

W  przesz łym  ro k u  puszczono 1 5 0 5  n iew oln ików  na wolność w  kolo­

niach francuzkich.
Dzienniki p o w sta ją  nata rczyw ie  p rzeciw  m in is te ryum , k tó re  nietylko 

cierpi żelazną kolej R o th sch i ld o w sk ą , ale n aw e t  milczy o sm utnym  p rzy p a d ­
k u ,  o k tó ry m  ma wiadomość telegraficzną od dw óch  dni i tym  sposobem 
trzym a publiczność w  obawie. Minister ro b ó t  publicznych udał się sarn 
w czoraj  na miejsce zaszłego w ypadku .

Jes t  rzeczą god ną  u w a g i ,  że dziennik P a t r i e  w y chodzący  wieczorem, 
jeszcze w czoraj dnia 9 .  Lipca ośw iadczył ,  iż się rozchodzi wieść o za­
szłym p rzy p ad k u  na żelaznej k o le i , z p o w o d u  której uczyn ił  zapytanie do 
administracyi kolei a ta m u  odpow iedzia ła ,  że żadnego w  tym  względzie 
n ieotrzym ała doniesienia. P rzy pad ek  zd a rzy ł  się 8 . i czyż podobną aby 9. 
na wieczór adm in is trac ja  niemiała jeszcze nic wiedzieć. Mnie chodziło ty lko 
O to aby  akcye tej kolei tak nagle niespadły, iżby  pew n e  osoby naraziły  się

na stratę. Dziwniejszą atoli jes t  r z e c z ą , że w  sam dzień p rzy pad ku  i to 
w e dwie godziny po jego za jś c iu , to jes t  o 3  z po łudn ia  -według zegarów’ 
parysk ich  ju ż  po giełdzie rozpo w iad ano ,  że grobla pod  A rras  w  bagnie 
upadla  i że przeszło sto osób życie straciło. T a k  więc wiadomość b y ła  nie­
mal w jednym  czasie ja k  się działo nieszczęście i w iadomość ta niemogła 
p rz y jść  żadnym przyspieszającym  sposobem, bo telegrafy elektryczne k u  tej 
stronie  jeszcze nie są urządzone. — T a  wieść zyskała tyle w ia ry ,  że już  
na w ieczór M o  n i  t e  u r  p a r y s i  e n  w spom niał o tem ale uczynił  wzmiankę, 
że doniesienie żadne jeszcze do P a ry ża  n iedoszło ,  co też i by ło  p raw dą .  
Dopiero nazaju trz  zrana wiedziało m in is teryum  na drodze u r z ę d o w e j , a ad- 
m inis tracya kolei w ypiera ła  się jeszcze na wieczór.

M ów ca uczyn ił  m v agę ,  że dzień 8. jes t  nieszczęśliwym dla żelaznej 
kolei ,  bo przypadek  wersalski w  tym że sam ym dniu się w y d a rz y ł .

S p e c t a t e u r  de  D i j o n  podaje szczegóły o rozruchach  w  Blaisy, k tóre  
są wcale ważne. P oczą tkow o robotn icy  piemonccy pracowali z wielką 
zgodą wspólnie. Ale n o w y  przedsiębierca miał tyle n ie rozw ag i ,  iż ośw iad­
c z y ł ,  że woli daleko P ic m o n tc zy k ó w , niż F rancu zów , a potem  rozbiegła 
się w ieść, że naw et ma zamiar rozpuścić F rancuzów . N aza ju trz  F rancuzi 
pozbroili się w  pis tolety i w  pa łk i ,  rozw inę ł i  czarną chorągiew i za nią 
puścili się ku  Malain w oła jąc :  » Precz z P iem o n tczyk am i! Śmierć Piemont- 
czykom!« W  drodze jednak  zabiegli im dragoni i inny  jeszcze oddział przez 
w ładzę p rzy w o łan y .  P rzy by l i  także p re fek t,  jen e ra ln y  p ro k u r a to r ,  inży ­
nierow ie  i inni urzędnicy , zaczęto robić przekładania pojednaw cze i uśm ierzy­
ły  się um ysły . Dnia 4. Lipca n ierozpoczynała  się jednakże robo ta  na now o 
a biegała pogłoska ,  że Francuzi 5 . Lipca rozpoczną na n ow o  chałasy. Z a­
bitych niebyło ale rann ych  bardzo wielu.

J o u r n a l  d u  H a v r e  z 6 .  L ipca donosi :  dnia 4 . b. rn. w  dniu ogło­
szenia niepodległości S ta n ó w  Z jednoczonych ,  przechodzili m ajtkow ie ame­
rykańscy  z m u zy ką  na przodzie, ulice naszego miasta p rz y  o k rzy ku  niezmier­
nym  h u r r a  aż późno w  no c ,  a potem rozpierzchli się po szynkow niach , 
gdzie spełniali ofiary bachusa. Z tąd  pow sta ło  w  w ielu  dzielnicach zamie­
szanie i starcie się z w o jsk iem , k tó re  nadbiegło w  celu zaprow adzenia  p o ­
rządku .  N aprzód  aresz tow ano 4  w ichrzycieli ,  lecz w  czasie pochodu na  
od w a c h ,  odbili ich am erykańscy  tow arzysze  i znó w  pili w śró d  k r z y k u i w i -  
chrzeń. S ilniejszy nareszcie oddział w ojska uśm ierzy ł rozochoconych Ame­
ry k an ó w , k tó rzy  teraz zmuszeni są swój animusz w ychładzać w więzieniu.

P r e s s e  u t r z y m u je ,  że rząd  w  skutek  zm iany  ministeryalnej ma zamiar 
z modyfikować systemat sw ó j  po li tyczny, a szczególniej chce silniej w y s tą ­
pić w sprawie kolonizacyi Algieru.

D z i e n n i k  s p o r ó w  p o w ia d a , że n o w y  gabinet angielsk i ma zamiar
ze w zględu  na F rn n c y ą ,  t rzym ać się poli tyki rozw iązanego  ministra to ry s-  
sowskiego.

P ie rw szy  raz  od czasu zdobycia Algieru  przez F rancu zów  w  roku  1 8 3 0 . ,  
s taw a na  ziemi afrykańskiej minis ter francuzki, w  osobie h r.  Salvandy. L ubo  
tam p o w o łan y  został z p o w o d u  zaślubin krew nego  swego, komendanta F e r-  
r a y  z córką marszałka B u g e a u d , przekona się p rz y  tej sposobności naocznie
0 stosunkach i położeniu kolonii. I n s t r u k c j e ,  k tóre  p. S alvandy odebrał 
od króla i ra d y  ministrów, zmierzają do tego celu. Dnia 1. Maj a U(jaj  sję 
w raz  z sw o ją  rodz iną  na pokład sta tku  p arow ego  rządow ego »Meteore« 
w  P o r te  V endres ,  w  p o d róży  swej odwiedził konsula  generalnego francuz- 
kiego w  Barcelonie Lessepsa, do tk ną ł  P a lm y  na  w yspach  balearskich, zkąd  
w  2 0  godzin stanął w  porcie Algieru d. 3- Maja po południu . W  p rze ­
m ow ie swej do urzędników , k tó rym  dziękow ał za gorliwość w dopomaga­
n iu  m arszałkowi do umocnienia i w ykonan ia  narodow ego przedsięwzięcia, 
pczem ów ił w  następujące s łow a o zamiarach i planie rząd u  ze względu na 
A fry k ę :  A frykę  zdobyto  mieczem, mieczem też ją  u trzym ać  należy, lecz 
miecz ten musi sic, opierać na re ł igu ,  cy w il iz ac j i ,  k tó re  są p rzym iotami 
konsty tucy jne j Francyi.  R ząd  króla p row adzi rachunek z w szystk ich  o t r z y ­
manych w yp ad k ó w , zw y c ię ż o n y ^ 1 trudności i żąda gorliwości i poświęce­
n ia ,  aby  się now a i wielka u tw o rzy ła  p row ineya  francuzka nad brzegami 
śródziemnego morza. — K iedy  marszałek przeds taw ił  mu sztab i oficerów 
wszystkich w  tej chwil* zgromadzonych w  Algierze k o rp u só w , rzekł do 
nich w te u jm ujące  słowa. R ząd  króla  dziękuje przez niego armii a frykań­
skiej za w sz y s tk o ,  c0 (̂ a F rancyi uczyniła ,  w szystk ie  ich p r a c  »«* 
radzcom korony ,  Przcz nich ocenione, w szystk ie  bu le ty n y  są w  ich gronie 
o d c z y ty w a n e , król zna nazwiska w szystk ich  oficerów tej a rm i i , k tó r z y  zo­
stali uznani za SodnJ c h ,  aby  podani zostali przez marszałka pamięci k ró ­
lew skie j .  Cała sym patya n a ro du  łączy  się do tych  n ag ró d ,  nie ty lko  rząd  
k ró la ,  ale n aw e t  wszystkie konsty tucy jne  w ładze ośw iadczyły  się w  sw ych  
g łosach ,  za UIIIOcnieniem i upłodnieniem zdobytej kolonii. Żołnierze p o ­
w inni pamiętać w dniach p rób y ,  że cała F r a n c j a  stoi za nimi w  rezerwie. 
S p o só b ,  w  jaki ośta tnie pow stan ie  u tłum ione zosta ło , znalazł uznanie i 
pochw ałę ,  a uw ażając na miasto obszerne i bezpieczeństwo i siłę w  niem
1 po zamurami panujace, czujemy, ze zotnierze 1‘ rancyi i ich dowódzca do­
konali nie tylko sławnego, ale i trw ałego  dzieła, k tóre  dalej budować na­
leży  na raz rzuconych  posadach. —  Minister potem rozm aw iał z generałami 
i oficerami, a szczególniej z generałem Gentil ,  k tó ry  się odznaczył w  świe­
tnej walce nad Isserą. Spodz iew ają  s ię ,  że marszałek u ję ty  tą  pochlebną 
m o w ą ,  po krótk iem  zabawnemu się we b ra n c y i ,  w róci do Algieru.
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S t r a z b u r g ,  8. L ip c a . -  W ie lk i przykład dany w tej chwili z pow o­
du wolnego handlu w  Anglii, nie może się ostać bez w pływ u na rancyą. 
Ucisk monopolów i systemat opiekuńczy z każdym dniem staje się o 
szym , bo im bardziej się zapełniają kassy cłowe, tem więcej się prze ony-
w aja , że praca najwięcej na tern cierpi, gdyż ona musi się najwięcej op a-
cać w  podatkach cłowych. Spodziewamy się, iż we F rancy i znaj zie się 
jeszcze człowiek, k tóry  odważy się pójść za przykładem Peela, a naw e po­
dzielamy to przekonanie, iż w obecnej administracyi znajdują się zywio y , 
które błogosławieństwo biednych nad hołdy monopolistów przenoszą. 
UDatruiemy pewne znaki, zapowiadające ulepszenia w systemacie c owym, 
a do izby deputowanych w ybierają mężów posiadających znajomości ian- 
dlu Elzacya dostarczyła w  czasie ostatniej sessyi kilku e/.lonkow 
putow anych izby, k tórzy  sa przeciwni zardzewW j™  cel . ro-
S c l  oddzielajaeycl, ludy od siebie. W y bór B .uss.ere z na-
szero miasta najlepiej dow odził, że z całego serca szu amy lozszerzenia 
stosunków handlowych z Nicrocami. W  tym  roku t e  same powo y jesz 
cze sa żywsze i ogólniejsze, ponieważ mnóstwo pytali zac o zic ę izte  
“ izbie ekonomicznych, na które odpowiadać po trzeb , z cala zna jom ość, 
rzeczy i zapewne ten sam deputow any zostanie bez opozycyi na nowo o ra 
nym W  drugiem kole obiorczem będzie w alka dość zaciętą, lecz spodzie­
wamy się , że znajomość skarbowości na korzyść pana Humann przewazy. 
Z każdym dniem pokazuje się coraz większa potrzeba, połączenia*''; »em- 
cami, gdyż nasze koleje żelazne i żegluga parowa zbliża nas do środkowych 
targów  Niemiec. Pozostaje jeszcze znieść plamę z instytucyi celnych nie­
mieckich, które krepują żeglugę na R enie , inaczej juz dawno zakwitnąłby 
ogromny handel nad obu brzegami pięknego Renu. Towarzystwo Kotoń­
skie żeglugi parowej zapłaciło samo podatku cłowego na Renie 59,U4» '•>
nic rachując w  to opłat mostowych i t. d. Nie w ątpim y, że komissya cen­
tralna żeglugi reńskiej, która się w przyszłym  miesiącu zbierze w  Moguncyi, 
cokolwiek wykołace na rządach interessow anych, gdy wnioski dotąd bran- 
eyi i Hollandyi w tej mierze nie by ły  wysłuchane.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 11 . Lipca. — Statkiem parow ym  .G reat W estern* przy­

był do Liverpoolu konsul am erykański, generał A rm strong z W assingtonu 
z depeszami do amerykańskiego posła Al Lane. Depesze te mają zawierać 
układ ratyfikow any przez senat o Oregon. W edług G l o b u  wiadomość ta 
w ielką uczyniła radość na giełdzie i tern w iększą, iż przy  przesileniu, na 
giełdzie nadeszły wraz z depeszami pomyślne wiadomości handlowe. Żni­
wa w Kanadzie bardzo są obfite i spodziewają się wielkiego w yw ozu zboża

do Angl i i . . . .
W  izbie wyższej wniósł wczora lord R ro U g h a m  petycyą o zniesienie

kary śmierci i zapytał przytem  Lorda Campbell, czy to praw da, że dzień
J  .  u  • • i u r  Po»v»r»Kr»ll n r l r '/ p l 'l  14

myślący oczekują z ciekowością sejmu mającego się zgromadzić w jesieni i 
bedzie on ważnvm. Z klasztoru Brigittek udało się uciec jednemu wię­
źniowi politycznemu, jest to pierwszy tego rodzaju w ypadek, który w  tym  
roku wydarzył sie. W iele dóbr leży całkiem odłogiem bo choć chłopi od­
bywają "pańszczyznę. ale niepodobna tak zaraz powetować ty le straconego

czasu.
T e s z e n ,  dn. 1 3 . Lipca. — W iadomości z Galicyi odebrane na drodze 

prywatnej tego są rodzaju , iż można z nich w nosić, że długo jeszcze po­
trw a tam niepewność względem uregulowania stosunków włościańskich. 
W ładze dokładają z tego pow odu wszelkiego starania. Jak trudną jest rze- 
cza sprawę te załatw ić, p rżyznają wszyscy w niej interessowani. W iele 
sypało się projektów, ale skoro chciano je zaprowadzić, natychmiast oka­
zały się skały. Chodzi o uregulowanie pracy taniej, na k tó rą  chłopi nie 
chcą przystać pod żadnym warunkiem. Chcąc sobie zaciętość ich dobrze 
w ystaw ić, należy porównać stan ich daw ny z wypadkami smutnemi w o . 
statnich czasach / W szelkie zaufanie zgasło między dziedzicami a poddany­
m i, a tylko przez porozumienie sie tych stron może jakikolwiek układ sta- 
nać ( jiłop  wraca do] dawnego stosunku tylko przez użycie zewnętrznych 
przym usowych sposobów, często przeto odgraża tajnie ^otw arcie ,ź e  zerwie 
kajdany przemocą, których mu zdjąć nie chcą. Plan zniesienia roboci­
zny i zaprowdzenia natomiast odpowiedniego czynszu, zupełnie się nie udał. 
Powiadają chłopi, że dosyć biedy m ają z zapłatą podatków , a rzeczą nie­
podobną tyleż płacić czynszu, a w niektórych przypadkach jeszcze więcej 
za zmniejszenie lub zniesienie robocizn. T rudno przeciąć ten węzeł gor­
dyjski, gdyż niebezpiecznie oddziaływałby na pozostałe części państwa. 
Głoszą, że rzad ma zamiar u tw orzyć komissya pojednaw czą, która we­
zwie strony sporne, weźmie pod uw agę wzajemne wnioski i przyzwolenia, 
a następnie z tego poweźmie zasadę do układów. Zasada ta  przecie nie może 
się do pewnych jeno obwodow rozciągać, lecz musi być zbiorem wniosbów 
i przyzwoleń całego kraju. Jakkolw iek spraw a ta załatw ioną zostanie, w y ­
wrze swój w pływ  niewątpliwie na całą monarchię.

W ł o c h y .
R z y m ,  dn. 6. Lipca. — Zdaje się, że Pius IX. szczęśliwie kierować 

będzie łódką P iotra po falach w zburzonych opinii publicznej, gdyż płynie 
teraz już z najpomyślniejszym w iatrem , ow ą aurą popularną, jako doświad­
czony zcglarz, k tó ry  dawniej przepływ ał dalekie m orza, by czytać mszą 
św. ludowi w  Chi li. Miedzy Grzegorzem XVI. a ludem panowała w osta­
tnich pewna napietość stosunków, papież zył tylko w  duchów nem kole, 
odrywając się od innych stosunków świata z widoczną zimnotą i surow ością, 
przytem  przestrzegał starej dw orskiej etykiety. Pius IX. wcale inaczej myśli. 
Nie chce on rządzić kościołem ze szkodą państw a i uważa chwałę zew nętrz­
ną panowania za zbyteczną i uboczną. Odnosiłem właśnie list mój ostatni

L-arv śmierci i zapytat przviem L,orua uanipuen, v«v  — r  » --------- - “ t  r -------------  , - , , . • ,
w nrzód w ysłano do Irlandyi dw a pułki jazdy? Lord Campbell odrzekł, iż na pocztę, kiedym spostrzegł papieża idąbego p.eszo w  tow arzystw ie czte-
n T ie s t  w  stanie odpowiedzieć na zapytanie szacownego lorda, gdyż jego reel, tylko szwajcarów. Lbrany b y ł w prosty  ubiór duchowny , szedł do
departament wcale sie nie trudni sprawami Irlandyi. W izbie niższej Wniósł kościoła Santa Maria dell Um .lta, gdzie zakonnice della

księcia briinszwickiego Karola, w  któ- dcii,  “  - f .  Ł» “  “  H * -
A « «  . i i '  r   • J l ! ____ /  „! ii r cnrlnon  o ii nu n lc rm ilrej się użala, iż nie może zualeść sprawiedliwości w sądach angielskich. 
Po kilku uwagach pana Hindlej zezwolono na wydrukowanie tej petycyi.

B e l g i a .
B r u k s e l a ,  dn. 11- Lipca. — Dzisiejszy „commerce belge« zamieścił 

nowsze wiadomości względem katastrofy wydarzonej na  ̂koiei północnej. 
Pociąg z Paryża przybył wczora wieczorem o godzinie 8 S na południowej 
stacyi w Brukseli. Podróżni mało co więcej wiedzieli od podanych szcze­
gółów. Jeden między nimi znajdował się z tw arzą znacznie zranioną. P o­
c ią g  przejeżdżał wczora o godzinie 3~ około miejsca nieszczęścia. Jeszcze 
cztery w ozy leżały zatopione w  biocie. Pracują nad niemi dniem i nocą. 
W iele rzeczy, a między niemi znaleziono 2 5 ,0 0 0  fr. należących do ocalo­
nego podróżnego. W iększa część rannych znajduje się w Douai, gdzie sąd 
z w ielką szybkością prowadzi śledztwo. ^

Liczba ofiar dotąd jeszcze z pewnością nie jest podana. Księżna Czar­
toryska , nie Skrzynecka znajdowała sie między podróżnym i i z o s ta ła  
W tw arz zranioną szkłem z okien potłuczonych. Księżna stanęła w ote u 
de beUe'ue w  Brukseli. P rzybyli tamże tym pociągiem lir. Potuhcki, 
księżna Sapicżyna i p. Chmieliński. T rudno dociec czyli s z y n y  żelazne 
rozsunęły się w  skutek pęknięcia łańcuchów, czyli w  skutek rozsunięcia się 
szyn pękły  łańcuchy u w ozów . Grobla w  tern miejscu ani upadła, ani 

sie zaeieła.
A u  s  t  r  y a.

G a z e t a  b e r l i ń s k a  V o s s a  donosi ze Lwowa pod dniem 3 0 . Czerwca. 
Zjazd na kontrakty lato w e, to jest względem kupna i sprzedaży dó b r, tu ­
dzież dzierzaw, przyjm owania urzędników gospodarczych i załatw iania in­
teresów był dosyć liczny i bardziej ożyw iony niż się spodziewano. Pomi­
mo wysokiej ceny biletów widowiska teatralne polskie by ły  zawsze bardzo 
zapełnione. W idać przygotowania na wyścigi i nietylko mężczyźni ale 
kobiety uw ijają się konno po ulicach. Polacy zdają się miec lepszą nawet 
minę jak  mieli przed wypadkami tarnowskiemi a cała różnica odbija tylko 
w  bardzo widocznem oddalaniu się szczepu słowiańskiego od szczepu ger­
mańskiego. Z pewną zajadłością nauka języka rossyjskiego wchodzi w  modę.

bnego nigdy sie nie wydarzyło. Papież wszedł do kościoła bez ogłoszenia, 
modlił sie podczas mszy kardynała B onalda, arcybiskupa lugduńskiego, po 
której ukończeniu sam wdział duchowną stułę i pasek i celebrował mszą św. 
A  po ukończeniu mszy rozdaw ał kom unią ludow i zgromadzonemu w  kościele. 
W  tow arzystw ie potem kardynała Bonaldo, P atrizzi, Barberini i Monico, 
pa t r y  arch v weneckiego, odwiedził zakonnice w ich celach, a w końcu od­
prowadził go lud zgromadzony przed kościołem wśród o k r z y k ó w  radości 
do mieszkania. P ow iadają, że zagraniczni kardynałow ie zabawią w  R zy­
mie aż do przvszłego m iesiaca, gdzie odbędzie się tajny konsystorz. Spo­
dziewają się wówczas allokucyi, wiele rokującej nadziei. -  W czoraj zło­
ży ł poseł i p e łn o m o c n y  m in iste r  Francyi p rzy  Watykanie hr. Pvossi swoje 
z a w ie r a y te ln ie n ie  jako ambassador francuzki.

K s ę s t w a  Naddunajskie .
Z M u l t a n ,  2 3 . Czerwca. — Niedawno by ły  znaczne rozruchy w Jassach. 

Zdarzyło się bow iem , że jeden koramissarz policyi tak zbił czeladnika rze­
mieślniczego w  szykow ny, że ten w  skutek tego sponiew ierania, rozstał się 
ze światem. Ppniew aż zwłoki bardzo spiesznie i bez śledztwa pochowano, 
przeto je  lud w ykopał i zaniósł do domu ministra spraw  w ew nętiznych. P o  
odbyciu sekcyi, kommissarza zawieszono w  pełnieniu obow iązków  i oddano 

pod sąd.
Gdy książę S t u r d z a  wracał z Ruszczuka zaraz w  Fokszanach musiał 

uśm ierzyć rozruch. W padł bowiem tłum  żydów  do domu, w  którym  baw ił 
i domagał się oddania sobie młodej żydów ki, zabranej przez chrześcian, 
trzym anej w klasztorze i zmuszanej do przyjęcia chrześciaństwa. Książe 
polecił śledztwo w tym względzie adm inistratorow i obwodowemu. W yka­
zało się, że ta żydówka rozkochana w  chrześcianinie, k tó ry  się ma z n ią  
żenić, dobrowolnie pozwoliła mu się oddać do klasztoru i pragnie być 
ochrzcona. Tymczasem do gospody księcia narzeczony żydówki przypadł 
znowu z tłumem chrześcian i z w yrzutam i, że książę bardziej żydom ni£ 
chrześcianom sprzyja. W ypadek ten udowodnią dosyć w yraźnie, jak słabą 
i lekceważoną jest w ładza księcia panującego w M ultanach, a cóż tu  dopiero 
powiedzieć o zuchwalstwie bojarów , których nie mała liczba niedawno mu-nianskiego. L pewną zajctuiusua nauka u,uur  r  . <

Księgarze wyprzedali wszystkie swoje zapasy gramatyk rossyjskich. Ludzie siała być na wygnanie z kraju skazaną.
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O Ś W I A D C Z E N I E .

K r a k ó w ,  16 . Lipca. — W  dodatku do Gazety poznańskiej Nr. 159 . 
umieszczono przez pom yłkę a rty k u ł, (jak się doczytuję z os'wiadczenia za­
mieszczonego na końcu gazety pozn. Nr. 1 6 1 .) ,  k tóry  śmiało nazwać mo­
żna resztką zepsutych zębów starej baby, _  tak dla wybornego s ty lu , jak
niemniej dla w ie lu , bardzo niestosownych pom yłek  Szkoda ty lko , ze
w  tym  kościele, o którym  autor artykułu  w spom ina, jak  na nieszczęście 
brakło trzeciego filaru dla au to ra , o któren oparty  mógłby się był dobrze 
nam yśleć, czy jest przyzwoicie taki gniecny artykulik do gazety przesyłać. 
O ile mi zaś wiadom o, kosztowało to wiele zabiegów i staran ia, zaczem go 
p rzy ję to , lecz czegóż niedokaźe zazdrość i obrażenie opuszczonej kochanki ? 
— Bo nawet na chwilę nieprzypuszczam , zwłaszcza w  teraźniejszym przy­
krym  czasie, aby któren z mężczyzn zajmował się podobnemi niedorzeczno­
ściami. W  artykule wsporanionyra wyśmiewa autor publicznie złe przymio­
ty, i nieszczęśliwe błogosław ieństw o, jakiegoś nowożeńca (jeźli to tyłka 
p raw d a? ) jak  rów nie uważa to za jakąś wielką zbrodnie, źe pojął za źone

ubogą panienkę — pytam się , cóż w  tem tak złego, że się z bieduą ożenił? 
Gdyby wszyscy mężczyźni szukali tylko holenderskich przym iotów  miłości, 
nie zaś pięknych przym iotów  duszy, cóźby wtenczas się stało z naszemi 
biednemi te raz , lecz cnotliwemi P olkam i??? _

W yszydzanie zaś kogoś publicznie ze złych przym iotów  chociażby te 
były i najgorsze, jak  niemniej wszystkie kłótnie w tym  czasie, skutkiem są 
albo ograniczonej bardzo głow y, albo złego serca. Do tej więc klassy ludzi 
policzam i autora artykułu .

Gdy zaś nieznam now ożeńca— niestaję też w  jego obronie. M oją jedy­
ną myślą i celem jest przekonanie au to ra , że się sam kompromituje umie­
szczeniem podobnego artykułu w  gazecie, i daje do poznania, jak  dalece 
ma zepsute serce. Bo któryż człowiek czujący gruntow nie znaczenie tych 
parę pięknych s łów : »Kochaj bliźniego jak  siebie samegon m ógłby się zdo­
być na taki koncept. T ą  tylko chęcią, więcej niczem, pow odow any, skre­
śliłem tę małą dla autora naukę: aby na przyszłość by ł trochę ostrożniej­
szym ; - przyrzekam  p rzy tem , że ju ż  więcej nie będę trudzić autora od­
pisywaniem. JŁ

O B W IE SZ C Z E N IE .
D o  ośw ietlenia ulic i d la innych kom m unal- 

n y ch  celów  po trzeba będzie  na czas od 1. W rz e -  
Qon j  k; az ostatniego dnia G rudn ia  r. 1847. 
300 do 350 cetnarów  rafinow anego  o le ju , k tó ­
rego dostaw a najm niej żądającem u po ruczoną 
być ma.

T y m  końcem  w yznaczony  zosta ł term in licy ­
ta c y jn y  na dzień 7. S i e r p n i a  r. b. p rzed  po łu ­
dniem  o godzinie l l s t e j  p rzed  Sekretarzem  m iej­
skim  Z ehe na R a tu sz u , w k tó rym  każdy  z licy ­
tu jących  obow iązany  jest z łożyć kaucyą 200 
T a la ró w  w gotow iznie lub  papierach  rządow ych 
2  p rzynależnym i kuponam i.

W a ru n k i w  naszej R egistra turze prze jrzane 
być mogą.

P oznań , dnia 30. C zerw ca 1846. 
_ _ _ _ _ _ _  M a g i s t r a t .

S P R Z E D  A Z  P U B L I C Z K A  
końcem  podziału .

S ą d  K a d z i  e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .  
D o b ra  ziem skie K u c h a r k i  część II w pow . 

P l e s z e w s k i m ,  oszacow ane na 6607 Tal. 27
Sgr. 2  fen. m a ją  b y ć  d n ia  9.  l ^ u t e  g o  1847. p rz e d
południem  o godzinie 10. w m iejscu zw y k ły ch

fosiedzeń sądow ych  sprzedane. T axa w raź z w y - 
azem hipotecznym  i w arunkam i p rze jrzane być 

mogą m w łaściw em  b ió rze  Sądu naszego. N ie­
w iadom e z p o b y tu  rodzeństw o  W ę g i e r s c y ,  
K a m i l l a  K o r n e 1 i a i A n t o n i J  u 1 i u s z , na 
k tó ry ch  ty tu ł  possessyi w księdze hipotecznej 
także u regu low anym  je s t ,  tudzież następujący  
z p o b y tu  niew iadom i pretendenci realni, jako to :

a. sukcessorow ie J a k ó b a  O s i ń s k i e g o ,  a 
m ianow icie :

1) K  u n i g u n d a o w dow iała  O  s i ó s k a z dom u 
K a r w  o s i e c k a ,

2)  B a l b i n a  z O s i ń s k i c h  ow dow iała B e  
r e ż n i c k a ,

3)  J ó z e f a  z O s i ń s k i c h  ow dow iała W y ­
r z y k o w s k a ,

4) M a r y a n n a  i M a t e u s z  m ałżonkow ie 
O  s i ń s c y ,

5 ) T e k l a  O s i ń s k a ,
6)  L u d o w i k a  ow dow iała  P o d l e c k a ,
7)  J u l i a n  C h m i e l e c k i ,  i
8)  E r a z m  O s i ń s k i ;  i

b. w dow a B a l b i n a  B e r e ź n i c k a  i ro d zeń ­
stw o S t a n i s ł a w  i F e l i c y a n  B e r e ź -  
n i c c y ,

zapozyw ają się niniejszem  publiczn ie.

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o  m i e j s k i  w  Ś r o d z i e .  

G ru n t m łynarsk i w  J a n k o w i e  pod  N r. 15. 
po łożony, do  B e n j a m i n a  i B e a t y  m ałżonków  
S z u l c  należący, sk ład a jący  się z dom u m ieszkal­
nego  i z d o m u , k tó ry  dop ie ro  b u dow anym  zo ­
s ta je , k ilko ro  b udynków  g o sp o d a rczy ch , 124 
m orgów  m iary  M agdeburskiej roli o rn e j, p rz e ­
szło 50 m orgów  pastw iska, łąk o k o ło  14 mórg, 
m łyna w odnego  o dw óch gankach w raz z u te n ­
syliam i i z jednego  staw u  m łyńskiego, z k tórego 
w a rto ść  dochodu  z m łyna samego oszacow ana 
n a  17,125 Tal. w ed le taxy, m ogącej b y ć  p rze j­
rzanej w raz z w ykazem  hipo tecznym  i w a ru n ­
kam i w  R eg istra tu rze , ma być

d n i a  28.  G r u d n i a  1 8 4 6 . 
w  m iejscu zw ykłem  posiedzeń sądow ych  sp rze­
dany.

N iew iadom a z p o b y tu  w ierzycielka w dow a

K a r o l i n a  T e w c z e w s k a  zapozyw a się niuiej- 
szem p u blicznie.

SPROSTOWANIE.
W  ostatnim  ustępie ogłoszenia naszego z dnia 

6. m .b . w  gazecie dzisiejszej Nr. 166. zam ieszczo­
nego , w yrażono

iż term in do uprzątnienia przeszkód, na któ- 
ry ch b y  się przyzw olenie i za in labulow anie 
listów  zastaw nych  zahaczało , z term inem  
B ożego N arodzenia 1846 upływ a.

W y ra żen ie  term inu tego polega na om yłce i 
ma być „B ożego N arodzenia 1847." co się dla 
zajść m ogących n ieporozum ień , niniejszem  og ła­
sza. P oznań , dnia 20. L ipca 1846.

J e n e r a ł  n a  D y r e k c y a  Z i e m s  t w a .

Zatw ierdzona przez w ładze w yższe instrukeya 
kassow a z dnia 18. L istopada 1844. stanow i w §. 
72 ., źe każdy  p rezeu lan t kuponów  obow iązany  
jest podać podpisaną przez siebie specyflkacyą 
tychże pod ług  num erów , d ó b r ,  w artości i te r ­
m inu p ła tn o śc i,' i ty lk o  w ty m  razie d o zw o lo n y  
jest w y ją te k , sko*ro prezen tan t sk łada jed en  
ty lko  kupon ,  na k tó ry  to  p rzypadek  zna jdu ją
s i ę  w  L a s s i e  n a s z e ]  f iO tO w e  d o  w y p e ł n i e n i a  f o r -
muJarze. . .

Poniew aż przeciw  tem u przepisow i często  
c h y b ian o , zw racam y p rze to  uwagę na niego 
z nadm ienieniem , i i  nadsy łane od tąd  k u pony  
bez  specyfikacy i zw racane będą na koszt i ry ­
zy k o  przesy łającego  lub  p rezen tan ta  bez z re a ­
lizow ania ich.

P oznań , dnia 10. L ipca 1846.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

Aukcja wina węgierskiego.
W  piątek dnia 24. L ipca z po łudn ia  od  go ­

dziny  3ciej ma w  sklepie składow ym  K ról. b u ­
d y n k u  regencyjnego w  p o d w ó rzu  po p raw ej 
strou ie  10. beczek d ob rego  praw dziw ego w ina 
w ęgierskiego by ć  publicznie przedanym  beczka­
mi za go tow ą zaraz zapłatą-

W  kam ienicy P o w e l s k i e j  p o d  liczbą 65. 
(s ta ry  ry n ek ) do w ynajęcia o d  St. M ichała r. b. 
jest kram  z lokalam i ty lnem i, niem niej ca łe  d ru ­
gie p ię tro  na przodku .

N o w y  d o b ry  fortep ian  stoi tanio  do  sp rzed a­
nia ua p lacu W ilhelm , pod  N r. 16. na drugiem  
p iętrze po  lew ej ręce.

Stan Termometru i Barometru, oraz k ierunek irintru  
w P o z n a n i u .

Dzień. Stan term om etru
najniższy | najwyż.

Stan
barometru. W ia t r

12. Lipca
13. .
14. .
15. -
16. »
17. •
18. -

+  1 0 ,3 °  
+  1 0 ,8 “ 
-t- 1 2 ,0 “ 
+  1 4 ,5 “ 
+  1 3 ,2 “ 
+  1 3 ,3 “ 
-f-1 3 ,8 °

+  1 5 ,4 “ 
+  1 5 ,0 “ 
-f  20, 2“ 
4 -2 1 ,3 “ 
+  18,4° 
4 -2 3 ,0 °  
+  1 5 ,8 “

28" 0. 0"'
2 7 "U , 4"' 
27" 11, 3'" 
27" 9, 1"' 
27" 8 lO"' 
27" 7, 0'" 
27" 6, 0"'

Zachodni.
dito 

Polndn. z. 
Pólnocn. z. 
Zachodni. 
Poludn. w. 
Pólnocn. z.

Hura gieMtiy MterlińahićJ.

lin ia  17. L ipca 18tli.
S to ­
pa

p r C .

N a  nr. kuran t
papie-
r a m i .

O bligi <li ii -i i skarbow ego . . 
O bligi prcuiiów  handlu morsk. 
O bligi M archii E lekt, i Nowej
O bligi m iasta B e r l i u a .............
Listy zastaw ne P russ. Zachód.

W . X  1’oznausk. 
» dito
. P russ. W schód, 
» P o m o rsk ie .

M arch. E lek.iN . 
• Szląskie . . . .  

dito od rządu garautow aue
F rydrychsdory  .........................
Inne m onety złote po 5 tal. -
D isc o n to ......................................

A k c j e
O bligi P o l s d .  M agdeburskiej .

dito oblig i Lit- A. • • • • • ■ 
D rogi żel. Magd- -Lip*ki".| . . 
O bligi upierw  •O   i      (- * v u i i ^ i i i u i u i u - * -  .

A n s c h i i t z ,  kapitan i K ról. aukeyonato r. Orogi żel. k,ej .
     O bligi upierw BerC-Anhaltskie

D rogi żel- Dyssel- Elberfeld.O B W I E S Z C Z E N I E .
Z polecenia tu te jszego  K ról. S ądu  Ziem sko- 

m iejskiego b ęd ę  na dniu  29 . L i p c a  r. b przed  
południem  o godzinie l l s t e j  w dw orze w B r o ­
d a c h  pow iatu  B ukow skiego 80 sztuk sosien na 
b u d o w lę , 3 konie w ie rzch o w e, i 2 roczne źre­
bak i za go tow ą zaraz zapłatą w  pruskim  ku ran ­
cie najw ięcej dającem u publicznie sprzedaw ał, 
co się niniejszem  do publicznej w iadom ości p o ­
daje. —  G ro d z isk , dnia 9. Lipca 1846.

K i l i a n ,  Król- K om m issarz a u k c y jn y 1

P U B L I ^ A N D U M .
Z  polecenia tutejszego Król. S ądu Ziem sko- 

m iejskiego mam w term inie d n i a  5. S i e r p n i a  
r. b. p rzed  południem  o godzinie l l s t e j  w b o ru  
M c h o w s k i m  54 sążni drzew a publiczn ie n a j­
w ięcej dającem u za natychm iastow ą gotow ą za­
p ła tę  w  kurancie prusk im  spri&edać.

S zrem , dnia 2. L ipca 1846.
G ł o g i  e r ,  Kom m issarz aukcyjny.

L O T  K R Y  A. '  "
L o sy  do drugiej k lassy  94tej lo terji są do  na­

b ycia  u F r. R i e l e f e l d a .

Papier na muchy
u  S c h m i d t a  i M u l l e r a

N ow a ulica N r. 4.

O bligi upier*  . O jsse l -Elberf.
D rogi żel- R e n s k .e j ................
Obligi upierw. R eńskie . . . .  
D r o g i  od rz.ldl. garautow ane. 
D rogi żel. G órno-Szląskiej . . 
O b lig i npierw. G órno-Szląsk.

dito Lit. B . .
- Berl.-Szcz. Lit. A. i B, 

" ,  * M agdeb.-łła lberst
JJr ,.**!- W rocl.-Szw idn.-Freib . 
Obligi npjt.rWł W ro c . Szw.-Fr. 
B r. żel. B oiin-K oloóskićj. . . 
D ragi żel. D olno-Szląskiej . .
Obligi upierw. Dolno Szląskiej 
D rogi żel W ilhelm a (C .-O .)

3 a 
3';

?a
3', 
3 j
3*5
31

4
34
4
4

96*
88}
95
97j
94(1

103,',
934

98 j 
984

i??
o

100)
96}

115
97}

1124
96
934
96*

U l

102
1J5J

96

goto-

97
94Ą

103

96}
971
97}

95}

96}

114|

964

C e n y  t a r g o w e Dnia 17. Lipca.
w mieście 184b. r

P o z n a n i u . od do
T a l • fen . | t » • »*• fen

P szenicy  szełel . . . 2 15 7 2 20
Ż y ta  . d t....................... ..... I 25 7 1 27 9
Jęczm ienia d t .......................... 1 10 --- 1 14 5
O w sa . d t ............................. I 3 4 1 7 9
T atark i d t ....................... 1 21 1 1 23 4
G rochu  . d t ............................. 2 2 6 2 6 8
Ziemniaków d t........................ __ 20 — — 22 3
Siana c e t n a r ....................... --- 17 6 — 22 6

S łom y k o p a ....................... 9 10 — 10 —
M asła g a r n ie c ........................ 1 17 6 1 221 6


